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Adres redakcyi i admimstracyt: | Prenumerata roczna 6 kor. — Półroczna 3 kor. — Kwar- 
Kraków. plac Szczepański b. 7, Il. piętro. talna 1 kor. 50 hal. — Pojedynczy numer 30 kal. 


Pojedyncza numary można nabywać w Krakowie w administracy) „Nowego Kolejarza” i w zgencyi dzienników Wnej Salomonowaj, Sławkowska 2 
iw kandlu papieru Wgo Wlekszndrawicza. Plac Matejki b | 


Ceny ogłoszeń według specyalnej umowy. 


ab TĘ 7E, : A Czegoś podobnego nie spotkałoby się w oddalonych guber- 
C. k. kolej północna. niach Rosyi, usuwajacych się z pod kontroli centralnej. 


Ale w Austryı istniala przecież ta kontrola nawet nad 
(Ciąg dalszy.) prywatną, :ces. król. uprzewilejowaną» koleją północną. 

Już w poprzedzających artykułach odnoszących się do. Jak rząd wykonywał tę kontrolę? — gdzie się dzisiaj zapy: 
kolei północnej wykazaliómy nadużycia, które gdyby miały lać I oto team rząd, który jeszcze nie dostał absolutoryum 
miejsce na kolejach państwowych, to mimo całej poblaźli. 7 mazorowania kolei północnej, obecnie tworzy z tej upań: 
wości ich zarządów dla korupcy: grubszych ryb i protego- | stwowionej linii osobny zarząd w zarządzie panstwowym, 
wanych przyjemniaszków, większa część tychże zostałaby | centralizując go w taki sposób w Wiedniu, że dworzec kra- 
zdziesiątkowaną dyscyplinarkami 1 procesami karnym. Dla kowski n. p. niema podlegać c. k, dyrekcyi k lejowej w 
tego też czytelnicy nasi ze sfer starszych kolei państwowych | Krakowie, lecz c. k. zarządowi kolei północnej w stolicy 
nie mogą wyjść ze zdziwienia, że sprawki takie mogły bez- Państwa. a = 
karnie uchodzić, zwlaszcza ze niesumienność taka musiała | Wprost wierzyć się nie cl że na coś podobnege 
przynosić skarbowi kolejowemu milionowe szkody. spokojnem okiem patrzył. minister dla Galicyi, Od czege 

on wlasciwie jest?» 

Jakie szkody wyrządzała ta »wzorowa» kolej sąsiadu- 
jącym z nią liniom kolei państwowej, za dowód niechaj po- 
sluży fakt, że n, p wozy idące z Krakowa do Podgórza, 
odsyła się zazwyczaj bez dokumentów  trausportowych. 
Wskutek czego wozy stoją po kilka dni w Podgórzu cze. 
kając na papiery, lub też idą dalej za dokumentami prze- 
Kolej t ao któraj s al =. wozowymi wystawionymi tymczasowo, tak zwanymi /nłe- 

NAGENACZCZ JONES B DEE, DeeS ruis-Beplestscheine. Taka mampulacya przedewszystkiem 
nia jej alministracyi i sprawności ruchowej za wzór wszy. powiększa jeszcze brak wozów, przez nie wyzyskanie czasu 
stkim kolegom państwowym, zaraz w pierwszych dniach po | ; Zdolność przewozowej, a powtóre naraża kolej na rzeczy- 
upaństwowieniu musiała się wyrzec tej sławy, w obec tego | wiste straty wynikające z powodu przekroczenia terminów 
że wykryto świństwa których sprawcom należał się krymi- dowozowych (Lrefei zeltuber schrettuną). 
nał a nie wysokie odznaczenia. Wskutek niedbalstwa kolei północnej, wóz naładowany 

. Niektóre trafne uwagi w tej kwestyi poczyniła Nowa | wołum Nr 36815, który dnia 17 października 1906 r. w 
Reforma z dnia 26 stycznia b. r. w artykule pod napisem nocy przywieziony został ze Słotwiny do Krakowa, stał tu- 
»Ostatni apel», w którym między innemi pisze : taj aż do godziny 3 po południu, zamiast być odesłanym 

»Pomijamy na razie kwestyę, do jakich ostateczności | natychmiast do (Grzegórzek, gdzie się znachodzi rzeźnia i 
byłby gospodarką swoją doprowadził dawny zarząd Nord- torgowica miejska Lo miuł począć kupiec z towarem który 
bahnu, gdyby kolej ta nie została wreszcie upaństwiowioną. | zamiast rano Uostawiono mu dopiero po południu? 


Poprzedzający artykuł w tej samej materyi. co do ro- 
botnika Owcaka należy uzupełnić tym jeszcze szczegółem 
że gdy tenże zajechał z furami, aby zabrać nadpaloną ku- 
pioną przezeń szopę, chciano go przyaresztować za zabtera- 
nie jego wlasności i w tym celu zażądano nawet interwen- 
cyi policyi, która na szczęście widząc chłopa w swem 
prawie, odmówiła pomocy. 


Pokazuje się, dopiero teraz niestety, że olbrzymie dochody lak samo wóz bydła z Kopyczyniec Nr. 49085 1 wóz 
niosąca lnia kolejowa, miała wszystkiego za mało: lokomo- | bydła z Rymanowa Nr. 28330 stały w Krakowie od nocy 
tyw, wagonów składów, porządnych dworców, — tylko | 28,10 do 12 godziny w południe 1 dopiero osobną lokomo- 


synekur było bez liku. Kolej ta rujnowała kraje, przez które | tywą odstawione zostały do Grzegórzek, Swmdkiem dyrekcya 
przechodziła, i musiałaby wreszcie podkopać ich najżywot: | kolejowa w Krakowie u której była z zażaleniem stratna 
niejsze interesa, Wystarczy na stwierdzenie tego faktu in- | strona, 

wentarz parku kolejowego i choćby, jako dowód »ad oculos> Handlarze bydła w tej samej materyi wnosili również 
— dworzec krakowski, ze swojemi składami i magazynami, liczne skargi do ministerstwa kolejowego, jak n. p skargi 
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przeciw kolei północnej o dwa wozy z Grybowa, zatrzymane 
w Krakowie przez kolej północną dnia 29 listopada 
Handlarze gęsi zalili się w naszej redakcyi, że gęsiar- 


ki (wozy na gęsi) dyrygowane z Krakowa z kolei północnej . 


do Nadbrzezia, nie przychodzily na czas, aczkolwiek na 
Vorbaliulkońc po 15 wozów stało daremnie. — Nie riało 
się lapówki więc nie było i wozów. Ne ma chliba, ne bude 
ołczenasza. — Z ogromnemi stratami trzymano przeto i zy- 
wiono gęsi w NadLrzeziu, a w dodatku nie dostawiono ich 
na czas terminowy do Prus i Niemiec, wskutek czego za 
pół darmo musiano ich sprzedawać po terminie, 

Takie to korzyści z kolei północnej odnosił handel 
krajowy I 

Dzisiaj gdy kolej północna jest upaństwowioną nie po- 
winno być żadnych trudności, czy przesylka idzie tą lub 
ową linią Na krakowskim dworcu północnym powstało za- 
pchanie i przepełnienie stacyi wskutek tego że pociagów 
da Galicyi nie da się przepchać naraz przez wązką szyję, 
jaką tworzy kilka torów przejezdnych przez bale osobową. 
wskutek której cały ścisk powstaje, Nikt z mędrców kolei 
północnej nie wpadnie jednak na najprymitywniejszy w świe- 
cie pomysł pozbycia się przepełnienia przez dyrygowanie 
pociągów do Podgórza przez Bonarkę 


Nie tylko pojedyncze wozy ale całe pociągi z węglem | 


stoją po kilka dm na Worbahnkofic, a tu lament o węgle 
i niesłychana drozyzna węglowa przy tak niezwyklej ostrej 
zimie, Stacye codziennie telegrafują i urgują wozy z węglem, 
Nordbahn w Krakowie pozostaje jednak niewzruszony. Los 
ten spotyka szczególnie wozy pruskie, które niepotrzebnie 
stoją i nic nie zarabiaja. podczas gdy prasa codziennie na- 
rzeka na brak wozów 


W Krakowie n. p. stały nastepujące wozy niepotrzebnie : 


od 1/1 wóz Bresłun Nr. 88307 dla Grzegórzek stał 42 godz. 
> 1/1 > Elsass Lotr 15909 > a > Wo 

> 34 » Colin > a a 85a 

> 31 + Kattowit > Mogiły > 49 è 

» 31 » Bssen « Dąbie-Piaskl > 5l * 

» 18,1 > ə Bieńczyc > 5t 

a 181 » 20206 » Grzegórzek > 12 

» 251 + Bresłan 526479 >  Bieńczyc 153 


Jednym z »chwalehnych» zwyczajów w tej anarchicznej 
gospodarce jest niedostawianie wagonów do wyładowania 
w jak najkrótszym czasie po nadejściu, przez co w pierwszej 
linii zwiększa się brak wozów, a powtóre traci się ponale 
jak n. p. mialo miejsce z wagonem E. L, B. T (Lwów-Beł- 
zec) który przyszedłszy dnia 7 maja do Krakowa dopiero 
dnia 12 maja dostawiony został do wyładowsnia, bez obn- 
wiązku złożenia penale za 5 dni gdyż winę ponosiła tu- 
taj kolej 

Wóz Nr, 2689 | przyszedł 9 maja 908, a wyładowano 
go bez zaliczenia ponale dopiero dnia 16 maja, 7 dni przeto 
wóz ten stał bezczynnie nie wyzyskany. 

Dnia 25 maja 15 wozów miedostawionych stronom do 
wyładowania stało hezużytecznie od dnia 23 maja, również 
bez zaliczenia penalów, 

Gotz Okocimski wniósł w tym czasie energicznie 
zażalenie na zawiadowstwo kolei północne; w Krakowie. z 
powodu że zatrzymano tutaj transporty próżnych beczek 
po kilkanaście dni Browar w Okocimie ponosi? wskutek. 
tego ogromne straty. 

Nawet z wojskowością w czasie tegorocznych manew- 
rów obchodzono się bardza po macuszemu. bo oprócz nie- 
dołężnej wysyłki koni wojskowych, o czem pisaliśmy w po- 
przedzających numerach, aż 3 transporta wojska odeszły 
dnia 20 sierpnia 1906 r. bez żadnych dokumentów rachun- 
kowych, gdyż p. ekspedytor Reisner zaniechał uczynić po- 
trzebnych doniesień kasie osobowej, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Systematyczne krzywdzenie poóurzędników 
kolei państwowych. 


Trudno pojąć jak taka instytucya jak c k, koleje pañ- 
stwawt może krzywdzić systematycznie swoj personal przy 
każdej nowej w zycie wchodzącej reformie socyalnej przed- 
sięwziętej w kierunku poprawy ekonomicznych warun- 
ków bytu 

Nałjaskrawszym przykładem tej nierównomierności są 
podurzędnicy kolei państwowych 

W myśl pragmatyki służbowej wymaga się od tych 
funkcyonaryuszów niższej szkoły średniej, traktuje się ich 
, jednak zupełnie odmiennie aniżeli przy wszystkich innych 

c. k, urzędach państwowych Ba podczas gdy przy innych 
urzędach państwowych łunkcyonaryusze 4 nizszą szkołą 
średnią mają szanse zostać urzędnikami rachunkowymi, ad- 
ministracyjnymi i manipulacyjnym:, to przy c, k. kole pań- 
stwowej funkcyonaryusze ci mogą zostać tylko podurzędni- 
kami bez żadnych widoków dosłużenia się nawet po latach 
rangi urzędniczej, 

Jako przykład pod tym względem niech posłużą kan- 
celiści kalejowi. 

We wszystkich c k urzędach są kanceliści urzędni- 
kami z prawem awansu aż do VIll-mej a nawet i VII-mej 
rangi, tylko przy e k. kolei państwowej, chociaż właśnie 
instytucya ta posługuje się kancelistami wyłącznie tak jak 
urzędnikami administracyjnymi, specyalnie zas na posadach 
które pawinny być obsadzone urzędnikami rachunkowymi, 
nie mianuje się ich urzędnikami. 

Nierzadko też ziłarza się, że kanceliści przy kolei pań- 
stwowej pracują jako urzędnicy konceptowi lub też w dzia- 
łach technicznych latami calemi, również lez żadnych wi- 
doków awansu na urzędnika, choćby im się to prawnie na 
podstawie ich działalności należało 

ludziom tym każe się wykonywać czynności urzędni- 
ków konceptowych, technicznych lub rachunkowych w ca- 
lem tego słowa znaczeniu, uiedając nic w zamian bo ludzie 
ci nie mają matury. 

Podobnie zupełnie dzieje się z tak zwanymi »Stations- 
meisterami+ których zwie się szumnie urzednikami ruchu 
podczas gdy oni rówmeż są tylko podurzędmkami. Inni fun- 
kcyonaryusze będąc kasyerami esobowymi lub frachtowymi 
tak zwanymi -rechnuvgslegerami» a nawet i samoistnymi 
naczelnikami stacyi o tym samym zakresie działania co i 
urzędnicy kolejowi, nie mają również prawa osiągnięcia 
j rangi urzędnika. 

Niechcąc wyliczać wszystkich innych jeszcze kategoryi 
podurzędników kolejowych u których również mianowanie 
tychże urzędnikami na podstawie ukończonej niższej szkoły 
średniej i długoletniej służby uzasadnionem by było. 

Na dowód niech posluży kilka tylko przykładow, że 
twierdzenie iż c. k, kolej państwowa podurzęduików swych 
systematycznie krzywdzi, nie jest gołosłownem: 

1) Do roku 1905 mógł każdy podurzędnik lub też inny 
funkcyonaryusz zdawać przy kolei tak zwany »Aufnahms- 
prufung> a po zdaniu tegoż zostać urzędnikiem. Postano- 
wienia to zostało w roku 1905 zniesione 

2) Podurzędnik pełniący służbę ruchu, zostawał po 
dziesięcioletniej zadowalniającej służbie przy kolet pańswo- 
wej bez żadnych dalszych jakichs egzaminów urzędnikiem. 
I to postanawienie zostało równieź w roku 1504 zniesione, 

3) Słynna regulacya płac przy c. k kolejach państwo. 
wych z dniem 1 listopada 1899 przeprowadzona przyniosła 
podurzędmkoim dalszą krzywdę a mianowicie : 

Pierwsza płaca podurzędnika kolejowego wynosiła do 
czasu Tegulacyi 1000 koron tak samo jak i u urzędnika, 
Przy regulacy! otrzymali urzędnicy podwyżke z 1000 na 

j 1400 koron podurzędnicy zas tylko z 1000 na 1100 koron. 
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Od tego czasu urzędnicy otrzymali z dniem 1 lipsa 
1906 dalszą podwyżkę o 200 koron t. jį. z 1400 na 1600 
koron, podczas gdy podurzednicy pozostali nadal przy płacy 
1100 koron. 

4) Szumne dobrodziejstwo nadane podurzędnikom ko- 
lejowym przez dbające o nich c. k. ministerstwo kolejowe 
pod tytułem automatycznego awansu zamiast polepszyć i 
tak już smutne położenie jeszcze je pogorszyła 

Przed wprowadzeniem automatycznego awansu mógł 
podurzędnik ż płaca 1100 koron w przeciagu 19 but osiąg 
nąć place 2200 koron, dzis zaś musi czekać na otrzyma 
pensyi 2200 koron od czasu mianowania na 1100 koron w 
normalnych stosunkach całe 25 lat czyli o (j lat dłużej, 
ładne zatem polepszenie. 

5) Urzędnicy i podurzędnicy są członkami jedneg: 
samego funduszu pensyjnego i płacą zupelnie jednakowe 
wkładki. Przy jednakowych poborach jest jednakże wymiar 
pensyi w razie spensyonowania dla podurzędnika mniejszy 
amiżeli dla urzędnika a mianowicie: 


i tego 


Przy dziesięciu latach służby zaliczonej do funduszu ` 


pensyjnego otrzyma : 


urzędnik podwrzędnik 


z płacą pensję |z płacą pensję zalem mniej 
k kor. k ki 


kor. er. or. (or. 


1600 800 |1000 Głó 160 
1800 800 | 1800 720 80 


Co do wymiaru pensy! dla wdów 1 dodatków na wy- 
chowanie dla dzieci są jeszcze bardziej razące r 
dzy podurzędnikami a urzędnikami n. p wdowa p 


pouurzędniku 


ZEDO 
) otrzima 


_otezyma 


pezsga dodaiek Palem 
udamir 


dneeky 

) 600 120 200 $ 
600 120 

666 


200 40 
131 
732 i 


131 26 
68 —14 

800 800 
1000 8G6 


Czyż takie merównomierne traktowanie członków jed- 
nego i tego samego funduszu pensyjnego przy jedna- 
kowych ciężarach jest ludzkiem i słusznem? 

Co do urlopów dla wypoczynku tak zwane Z holungs- 
Urlaube które i tak nader rzadka podurzędnikom się udziela 
jest dotyczące postanowienie pragmatyki służbowej dla pod- 
urzędników w stosunku do urzędników takze krzywdzącem 
bo przy pelnieniu tych samych czynności słuzbowych 
otrzymuje 


801 
800 
800 
800 


przy latachi 


pod- 
służby 


urzędnik 


8 dni 
10 dni 
14 dni 


Jakkolwiek c. k. kolej pafistwowa jaka imstytucya rzą: 
dowa sama niepowinna dopuszczać nawet do tego by per- 
sonał był nierownomiernie traktowanym bo to z czasem 
cierpliwosć personalu wyczerpać i nieobliczalne konsekwen- 
cye za sobą pociągnąć musi, to z drugiej strony i podurzę- 
dnicy kolejowi położeniu swemu bodaj w części są winni. 

, Gdy inne kategorye funkcyonaryuszy kolejowych od 
lat już w zorganizowanych szeregach o poprawę swej ciężkiej 
doli walczą, to podurzędnicy kolejowi, a przynajmniej pewna 
część tychże trzymała się dotychczas od tej walki z daleka. 

Podurzędnicy mysleli sobie że kolej państwowa w u- 
znaniu jch aż nadto lajalnego postępywania. sama coś bodaj 


urzędnik 


14 dni 
3 tyg. 
4 tyg. 


wyzej 20 


| nie ta zwołane zostało 


dla nich uczyni, pomylili się jednak grubo Drogą tą doszli 
dzis da tego że kolej z nimi kompletnie się nie liczy i jedna 
krzywda spada ża drugą. 

Czas zatem najwyższy obudzić się z tego gnutnego 
uspienia i stanąć jak jeden mąż do walki o byt z hasłem: 
>jeden za wszystkich a wszyscy za jednego», a wówczas i 
pokrzywdzanie ustanie i podurzędnicy także lepszą przy- 
szłość wywalczyć sobie bedą mogli 

Zszeregowanie jednak kolejarzy do walki o byt nie- 


| powinno odbywać się wedle rang i kateporyi pojedynczych 


w ciasnych ramach poszczególnych klubów, kółek i kóle- 
czek ale jedynie tylko w organizacyi bezpartyjnej zawodowej 
obejmującej ogół kolejarzy od najwyższego do najniższego 
bo tylka wówczas i tak zarganizowani kólejarse w tej cię- 
żkiej walce, zwycięstwo na pewno odnieść mogą a nawet 
muszą 
Dalej zatem szczerze do dzieła a sukces moralny i 
materyalny nieda długo na siebie czekać. 
Podurzędmk c. k. kolei państwowej. 


Zapędy czerwonej malii. 


Na dłień 27 stycznia b r nihy komitet podurzędni- 
ków z okręgu dyrekcyi Stanisławowskiej> zwołał poufne 
zgromadzenie. 

Na zgromadzenie to zjechało się okolo 50 podurzędni- 
ków jak banmistrzów hloktnistrzów, mastowych, kancelistów 
i nadkonduktorów Damyślalismy sie z góry że zgrumadze- 
przez »towarz» IKaczanowskiego 1 
w samej rzeczy okazaio się że zaproszenia byly wydane na- 
kladem, nikomu nieznanego indywtdunm niejakiego Dawida 
Badnera, Indywiduum to po zagajeniu zgromadzenia przez 
atowarzysza> Symforcia Kowalskiego, pierwsze głos ża: 
brala, pletąc koszałki opatki, niby historyę organizacyi od 
potzątku istnienia. W gruncie rzeczy zas nie mając a tym 


| najmniejszego wyobrażenia. między innem. jak każdy pła- 
tny naganiacz oszustów centralnych, zeszedł tenże na temat 


rzekomej potęgi wielkości *centrali i «wielkich» jej czynów, 


, które miały przyniesć już tyle korzyści kolejarzom», i do- 


dając nawiasem że jeżeli korzyści te były dotychczas małe, 
to winę ponoszą sami kolejarze, którzy tak mało funduszów 
dostąrczają tej zgra oszustów i pokrywaczy złodziei, gro- 
madzących się w tej +Centrali», 

W dalszym toku swej »podniosłej» mowy Demostenes 
ten zeszedł na temat nbstrukcyi kolejarzy w r 1905, pod. 
nosząc do niebios zaslugi Centrali» polozone około stwo: 
rzenia tej rezystencyi i doniasłego znaczenia jej dla kolejarzy 
zakończenia ugody (czytaj zdrady p. red) r Ministerstwem, 
Szczytem nieznajomości bieżących spraw, było twierdze- 
nie tego naganiacza, że ustawę o polepszeniu bytu urzędni- 
ków i służby państwowej ma się zawdzięczać socyalnej de- 
mokracyi. 

W końcu zaapelował da zgromadzonych podurzędników 
aby bez względu na przekonania polityczne wstą: 
pili gremialnie do «centralnej organizacyn», która jedynie 
ogół kolejarzy zbawić może, bo to organizacya czysto za- 
wodowa (?) opierająca się na grupie posłów, którzy muszą 
to czynić co im :Centrala" rozkaże. (Więc czemuż grupa 
ta nie nie uczymła ?) 

Następnie zabrał głos kolega Pelechowicz, który 
przechodząc bistoryę organizacyi ponownie zbijał punkt za 
punktem, wywody naganiacza Centralnego, vo mu tem tat- 
wiej było, że przytoczone przez to płatne iudywiduum oko- 
liczności : niedorzeczności wylęgły się wyłącznie w jego 
tylko móżgownicy i czemu przeczą jaskrawe fakty. 

W pierwszej linii kolega Pełechowicz omówił wysiłki 
inteligentnych jedynostek z pośród kolejarzy w celu stwo- 
rzenia organizacyi krajowej jeszcze wówczas, kiedy żaden 
z »ptaków niebieskich» nie wpadł na pomysł stworzenia dla 
siebie į swoich wspólników t. zw. Centrali» a mającej im 
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zapewnić pańskie niezawisłe utrzymanie Omówił założenie 
»Gralicyjskiego stowarzyszenia kolejarzy» historyę tegoż, za- 
sługi i ofiary kolegi, kolejarza Bachowskiego, wyrzuconego 
wraz z rodziną po 17-tu letniej służbie przez Zarząd koiei 
na bruk, Poruszył sprawę przejścia stowarzyszonych koleja- 
rzy galicyjskich bez wszelkich zastrzeżeń do Centrali» 
wtenczas, gdy jeszcze wierzyli, że ci którzy tak miodopłyn- 
nemi frazesami walczyli, rzeczywiście są jedynie sprawie 
kolejarzy oddani, 

W czterech latach potem zianiu sie organizacya cen- 
tralna doszła do ogromnego rozwoju nie tylko w Galicyi 
ale też we wszystkich prowincyach austryackich, pierwsi 
jednak Czesi przyszli do przeświadczenia. że znachodzą się 
w rekach pewnego szczuplego grona ptaków niebieskich», 
które nie sieją nie orzą. a po pańsku żyją, nie mających 
nigdy nic wspólnego ze służbą kolejową, a przybrawazy do 
spółki t. zw. komitet rządzący składający się w części ze 
strohmanów z pośród kolejarzy wierzących ślepo oszustom. 

Czesi po bezowocnych wysiłkach aby absolutyzm tych 
indywiduów złamać i wprowadzić obszerny zarząd krajowy 
złożony wyłącznie z kolejarzy, zrzucili to przebrzydłe jarzmo 
i stworzyl u siebie potężną organizacyę krajową, z którą 
się wszystko liczy. 

Za Czechami opamiętali się i kolejarze galicyjscy, za- 
żądali energicznie współudziału w zarządzie organizacyi, 
skutkiem czego wywołali szalony opór w komitecie tych | 
drabów, którzy ze swego stanu posiadania ani na włos u- 
stąpić nie chcieli To pobudziło kolejarzy do czujności i w 
pierwszej linii zwrócili uwagę na manipulacye kasową i w 
ogóle na adiministracyę. Nie długo potrzeba było badać, į 
gdyż w krotce przyszli do niezbitego przekonania że zwła- 


szcza w Galicyi eksponowany wspólnik centralnych wy: 
skiwaczy, na posadzie »krajowego sekretarza» Kurowski, | 
nie kontrolowany przez nikogo, popełniał malwersacye i za- 

żądali energicznie przedłożenia sprawomlania z czynności i 

rachunków, Aczkolwiek po wielkiej walce uczyniono zadość 

temu zadaniu, to już »Naprzód», »Eisenbahner» i » Kolejarz» 

umieściły komunikaty, że jakaś komisya udzieliła absolutoryum | 
IKurowskiemu tak z czynności jakoteż i z rachunków. Już 

pobieżne przeglądnięcie tego »Sprawozdania» przekonało o- 

pozycyonistów, że dopuszczono się poważnych oszustw i 

kradzieży wkładek zorganizowanych kolejarzy. Wystąpiono 

przeto otwarcie mie tylko przed »Zarząd centralny» ale 

zaapełowano wprost do przewódcy socyalistów galicyjskich 

Daszyńskiego, Skutek był ten, że pomimo argumentacyi 

Daszyńskiego 1 całego sztabu generalnego socyałów gali- 

cyjskich, kolejarze galicyjscy na konferencyi w Przemysłu 

w r. 903 większością głosów uchwalili usunąć IKurowskiego, 

którego sztabowi wspólnicy po długiej walce umieścili w 

kasie chorych w Krakowie dając mu nagrodę za despekt 

jaki go spotkał za pracę przynoszącą takie korzyści wspól- 

nikom stowarzyszów». 

Ogół kolejarzy usunął się instynktowo od tej szalpier- 
czej organizacyi, a »Centrala» wolała dopuścić do rozbicia 
się formalnego oryanizacyi w Galicyi jak poświęcić jednego 
oszusta, przed którym, ze strachu przed jego ewentualnemi 
rewelacyami, drzała nie tylko cała »Centrala» ale i cały 
sztab socyalistyczny nie wykluczając ich papieża. 

W dalszym toku swej mowy, przedstawił Pelechowicz | 
fakta, jakich starań dokładała garstka ieteligentnych koleja- 
rzy aby wprowadzić do sekretaryatu kontrolę kasową, jak 
do tego niedopuszczono nawet pomimo uchwał konferencyi, 
które zwoływano tylko dla pozoru, bo z uchwał tychże 
»Centrala» sobie zawsze drwiła i ignorowała, 

Mowca wskazując na postąpienie więcej kulturnych Cze- 
chów, zaapelował do zgromadzonych kolegów aby stworzyli sil- 
ną krajową organizacyę, zrzucili z siebie zwierzchnictwo naga- 
niaczy z ulicy, którzy nie mając najmniejszego pojęcia o 
naszych bolach i potrzebach, zlecieli się jak kruki na żer. 

W odpowiedzi na te rewelacye kolegi Pelechowicza, 


rzucił sia na niego naganiacz centrali jak opętany, utrzy- 


mując że Pelechowicz chce mieć organizacyę bez polityki, 
a występuje wrogo przeciw centralnej organizacyi tylko po- 
zornie, gdyż zalddwie przed przed paru dniami w obec 
nadkonduktora Torunia we Lwowie wyraził się, że z chęcią 
wstąpilby do organizacyi centralnej (Pelechowicz woła 
bezczelne klamstwo! od 4-ech lat 2 Toruniem jednego 
slowa nie zamieniłemi') dalej że zreformowarie Zarządt 
Centrali zależy od kolejarzy samych, którzy w organizacy 
centralnej mają zupełną autonomię !? 

Następnie p, Dawid Badner napadł w sposób ubliża. 
jący na kolegę weterana Bachowskiego. 

Bezpośrednio po tym płatnym naganiaczu zabrał głos 
kolega Krzemieniecki mniej więcej w ten sposób : 

»Aczkolwiek należę do centralnej organizacyi nić 
pozwolę nikomu ublżyć koledze Bachowskiemu, znam go 
od lawy szkolnej i z wojska, a nadto służylhśmy przy 
kolei razem, jest to jedynostka, między kolejarzami wyją- 
tkowa, charakteru czystego jak łza, która pierwsza poru- 
szyła kolejarzy galicyjskich do życia organizacyjnego i 
która wskutek tego po 17 letniej służbie została wraz z 
rodziną przez Zarząd kolejowy na bruk wyrzucona hańba 
zas organizacyi kolejarzy, która zasługi kolejarza — we- 
terana tegb nie uznaje i w Zarządzie swoim go nie ma. 
(Oklaski). 

Następny mowca dr Seinfeld w spokojnem przemó- 
wiemiu nawoływał do przystąpienia do »Centrali», gdyż o 
ile on wie i z nią się styka znachodzi zawsze wszystko w 
porządku, 

Pelechowicz chciałby organizacyę oparkanić rzekomo 
tak aby inne zawody nie miały do niej przystępu a przecież 
i kolejarze są obywatelami 1 powinni obywatelskość swoją 
i na drugich przelewać. 

Kolega Pelechowicz w ponownem przemówieniu na 
dowód anachronizmu panującego w Centrali zapytał wszy- 
stkich obecnych zorganizowanych cży miał już ktoś sposo- 
bność widzieć kiedy sprawozdanie rachunkowe Centrali? 
»Ja go mam, mówił, »! na podstawie sprawozdań w ręku 
mym znachodzących się od trzech lat z górą publicznie 
nawoluję, że kolejarze galicyjscy idąc slepo na lep miodo- 
płynnych, mówek różnych agitatorów płatnych przez Cen- 
tralę, są wyzyskiwani przez oszustów i pokrywaczy złodziei 
centralnych 1 ci muszą te zarzuty znosić z cielęcą pokorą, 
gdyż zaskarżywszy mnie, niezbicie zostaliby zdermaskowani!» 

*Do was koledzy, podurzędnicy, którzy stanowicie in- 
teligentniejszą część kolejarzy zwracam się z przestrogą, 
jeżeli postanowicie przystąpienie do Centrali patrzcie w pierw- 
szej linii tym panom na palce. a jeżeli juz zechcecie tam 
jakiś czas pozostać to w razie spostrzeżenia oszustw milczcie, 
bo z chwilą kiedy zażądacie kontroli i współudziału w Za- 
rządzie to was. wyrzucą». 

»Panu drowi Seinfeldowi na jego twierdzenie postawię 
zapytanie: Proszę mi powiedzieć coby p. mecenas ze mną 
zrobił. gdyby między adwokatami w ich organizacyi na po- 
ufnem zgromadzeniu, ja zechciał być obecnym i przema- 
wiać? jestem pewny, że Pan byłbyś pierwszym który ka- 
załbyś mnie za drzwi wyrzucić», 

Kaczanowski w swoim »Kolejarzu» przedstawił prze- 
mowę kolegi Pelechowicza jako shomorystykę», bo i cóż 
miał mówić usłyszawszy sprawozdanie swego wysłannika? 
czyż publicznie miał się przyznać że tę bandę napiętnowano 
jako złodziei, oszustów i ogłupiaczy kolejarzy galicylskich. 

Kilku z obecnych podurzędników zglosiło niby swoje 
przystąpienie do Centrali ale byli to tacy, którzy mając 
masło na głowie, zobowiązali się placić podatek »towarzy- 
szom» aby być wolnymi od takich nawoływań, jak to spo- 
tkało jednego z tutejszych banmistrzów za którym wołano 10d- 
daj kury któreś chłopom powydzierałł, gdyż tego tylko 
nauczyła ich organizacya. 

Omega. 
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Listy z przestrzeni. 


Kraków. (Ogrzewalnia kolei bółnocnej). Naczelnikiem 
ogrzewalni dawnej kolei pólnocnej Jest inżynier nirjuki Zapmło- 
wicz, niby Polak, — jednakowoż wystrzagający sie używama je- 
zyka polskiego w Giran z podwładnym personalem tak zapamii 
tale, jak djabeł święconej wody. Co zaś dn zdolności swoich m 
nierskich, to pan Zapałowiez złożył „Świetnyć g nich ogaanm 
w dniach 24 i 25 marca 1904 r. jako rzeczoznawca sądowy w 
sprawie katastrofy Maroinkowickiej majncej miejsce dnia 31 lipna 
w nocy między Nowym Saczmn a Marcinkowieami. Pan Zapalowicz 


już wówczas zapisał się mozakartam głyskami w pamięci biednych , 


oskarżonych, stając w obionia nadłunanego sprzęgła, (2 powodn 
którego nastąpiło rozerwanie kie poniąguy, utrzymując jako „fa c ha- 
wyć rzeczoznawca, że naderwane sprzeglo mogla byc cierpianem 
1 że urwanie się pociągu 1 cała katastrofa me zależała od złogo 
sprzęgła ale nd miedbalstwa (l) obwinionych, Natomiast drugi tzo- 
czoznawca p. Glauber naczelmk stacyi za Szczakowej przypisał 
wypadak wadliwości sprzęgła. Nawet niofachowcy drwili sabio 2 ta- 
kiogo rzeczoznawstwa, które zardzewiałe nadłanane sprzegła nia 
uważa za przyczyną katastrofy. Z powyższego widzimy, śe z p. 
Zapalowicza meszczególny mżymor, a nawet zlośliwi podejrzywają go, 
jakoby tochnikę kończył w kamiemołomach. 

Trzaba jednak przyznać, ż 
jest niezrównanym inżynierem, używając odnońme co do maszynistów 
wyrazów, ztanych co prawda tylko w katmieniodomach. Przede- 
wszystkiem starych zasłużonych maszynistów traktuje przeważnie 
preon Żyj albo tey, en przy „stachanach* surowo jast zakazanom, 
zaś p. Zapalowiczowi przypomuamy, że obecnie znachoda sio ju% 
przy „stacbanieć, und die schonen Tage von Aranjuez 
siad volber. Tak, tak panie Zapałowiez: Minęły piękne dni 
nordbmiskiego Aranchuozu|... Zwykle p. Zapałowiez traktuja ma- 
szymstów takimi epitetann jak votel, Mordstrotel, Spitzbube, 
bałwan ete. Przy tem wszystkiem złośliwość jego objawia sie 


szczególno w przedrzeźnianiu się maszynistom i drwiącem naślado- | 


waniu ich sposobów wysławiania się, co doprowadza do bezsilnej 
cichej pasyi tych niewolmków „nordbańskiego* systomu. Serco Się 
kraje z oburzenia, słysząc jak taki kacyk „nordbański*, uważający 
się panem życia 1 śmierci swego personalu, odprawia maszynistów 
słowami: Marsch hinaus: Schauen Ste dass Ste hinaus- 
kommen ! 

Powien maszynista opowiadal nam, žo po takin przyjęcm łzy 
mu stanely w odmch i gdyby w tej chwili ma? rowolwer albo nóż 
w reca, nia ręczy ażali nie pomścitby tej zniewagi, pochodzącej z 
ust brutalnego tyrana. 

W obec takiego postępowania p. Zapaławicza, nasuwa Ele py” 
tanie, czy w maszynigtach dawnej kole pólnocnoj nie ma już ani 
odrabimy ambicyi, honaru i poczucia osobistej godności; žo pozwolą 
slę traktować, w tak pomżający sposób? Tą potulność naszych 
maszynistów można sobie tłómaczyć tylko tom, žo są to ludzia za- 
hukam  teroryzmem Zapalewicza, wskutek czogo czują się zupełnie 
zgnebieni z jednej strony moralnie, a z drugiej strony fizyczne 
amerykańskim turnusem, 

Sądzimy że samym maszynistom mó byłoby przyjemnia, gdy- 
hyśmy w przyszlości nadal chcieh odsłaniać sposoby, jakimi pozwa- 
lają się traktować. W ich wlasnym przeto interesie 1adamy 1m, 
aby skupili reszty swych sił duchowych i pokazań p Zapałowiczawi, 
że nie wszystko jeszcze w mich zamarło 1 że czują się ludźmi zdol- 
nymi do oparcia się hrutalnemn despotyżmowi kacyka, 

Uyaństwowienie kolo północnej powinno być dla nich odro- 
dzeniem, powinno im dodać sìl do stawieuia opozycji nadużyciom 
urzędmka, którego obowiązują te mme przepisy personalne, nakazu- 
jące zgodliwość i wzajemne poszanowanie fumkcyonaryuszów między 
sobą. Powinm zrożmnień, że dawniej mo meli się do kogo odnieść 
z zażBleniem lub skargą i Że teraz wszystko się zmioniło, mimo że 
p. Żapałowiez i podobm jemu ściskają jeszcze pięść i brwi groźme 
marszczą. Ze teraz po nad p. Zapałowiczem jest jeszcze wyższą 
wladza. są jeszcze tnsiancya, która potrafią samowolę i gwalty jego 
ukrócić, Wobec tego zmienionego stanu rzeczy, pan Żapałowicz 


pan Zapalowicz w gębio natomiast t 


| 


niech tylka popróbuje iść na przebój, a wnet doczekamy gia, jak 
glowe o mur sobia rozlnjn. 

Dia tej potulności personalu maszynowego piacuja się obec- 
nie przy upaństwowionej juź kolei północnej po 30 do 40 godzin 
bez pizawy! Pa czam następuje G, 7 do 11 godzinny wypoczy- 
nek. Rozporządzenie mnmistayalne o regulacji czasu pracy me 
wchodzi bynajmmoj u nas w życie, muno że już + miosiące jesto- 
śmy. upaństwowionymi kołojarzami. 

Pan Zapalowicz ze swój „najlupRzaj* strony zaraz na 
wstępie dał się poznać maszynistom, przysłanym tutaj na zastep- 
stwo za Lwowa. Przemyśla 1 Tarosławia. Stùl się on dła tych lu- 
da wprost niemożliwym tak że po dwóch albo tzech dmach pod 
różnymi pozorami Popowracalı oni do swych ogrzewalni, 

Zapndowiczowi wydawało sio, žo ma ze swym pornlnym zahu- 
kanym porsonalem do czynienia. Tymczasem porsonal ten pokaza, 
że me jost zmuszonym znosić czyychś brutalności 1 braku towarzy: 
skiej: przyzwotkośći, 

Głównym zaś powodem usunięcia się nd substytucyi w Krm- 
kowie byly brudne i nad wyraa meclilujno sypialnin dla ódkomon* 
derowanych maszynistów 1 palaczów. 

Przysłam palacze 7 galicyjskich ogrzewalm już hugioga dnia 
pouciekah, nie mieli bowiam gdźia 1 ma czem sypinc. Cala pościel 
bowiem składa się z krótkiogo brudnogo worka wypchanoga slomą, 
do przykrycia śluży mo mniej niechlujny koc, o prześcieradłuch za 
w tej ogrzowalni nikt mama pnjęcia. 

(dy zaś Zapałowiez zdziwiony rzekomym prymasami i wy- 
bradnością „stacbańskich” palaczy, ulrzymywał. że to przecież cal- 


, kram przywwoita(!) noclogi, odpowiedzieli mu palacze, ża jeżeli yam 


Zapałowiez bodaj jedną noc przośpi 1azem % nimi na tej pościeli, 
in onı gotowi gą przez cały czas na niej sypiać. Rzncz jasna że 
p. Zapalowicz mia zgodzil się na taki uklad, palacze przeto i ma- 
szyniści odjachah, 

Sprawa ta hyla przedmiotom dochodzań ze strony generalne, 
inspokcyi. Zapalowicz tłómarzyl się przod mspoktoram gonoralna 
mapokeyi Hoszawskim, žo palacza 1 mawyniśa nagabywali ge 
o zaliczki i że chcialı tylko bawić się madziec w rostnuracyach i nie 
nie robić, 

Tu znowu wykłuła się nierdarność p. Zapałowicza jako urzęde 
nika administracyjnego. Żądania zaliczek w obcej miejscowości jest 
bowiem rzeczą całkiem naturalną 1 o to p. Zapalowicz powinian 
byl się postarać, Żaden bowiem maszynista ani palacz nie ma ka- 
pitałów, aby z mich zabierał po troche do obcych miejscowości. 
Ludzie ci zań musieli się odżywmć a wiąc musieli w restauracyach 
przebywać, albo wrsiadywać w nich, gdyż w koszarach p. Zapułówi- 
cza bylo takıo przesiadywanie wprost rzeczą niemożliwą, 

W dalszym ciągu o gospodatco p. Zapałowicza napiszemy 


| joszeze w nastepnym nomeo, dzisiaj zaś na zakonczenie: odnommy 


siç jaszeze tylko do pamów dozoroów maszyn, aby zecheteli zmienić 
swoj sposób postepowania z personalem maszynowym, w praociwnym 
howiem razo także i om otrzymają swą cząstka w naszem pišmin. 
Nakómioc dla ilustracyi stosunków w toj naszej mordowni 
ogrzewalnianaj pozwolimy sobie przytoczyć następujący hścik jednego 
z funkcyonaryuszów łntejszój ogrzowalni do jednego z dozorców 
maszyn : 
Panie Mylius ! Promy do mnie dzisiaj posłać jakiego chlopa* 
z hajcu o godzinie G wieczor ua Radziwiiłowska 14 purtor, 
colem zaniesierta walki ma kolej. Ale 4 pewnoscią bo 
czekam ! NON 


(Dalszy cay [pi 

Brody. Zaznaczamy raz jeszcze, Źe gospodarka p Kaftena 
w słacyi brodzkiej jest obrazem kompletnej anarchu p kaftenowi roz- 
chodzi się wyłącznie tylko o ocalenie swoich ubocznych dochodów, 
resztą zaś moze sobie lonąć w bezrządzie i braku nadzoru, kodwladnt 
biorąc sobie przykład z swego szefa, odznaczają się takim samym in- 
dyferentyzmem dla swoich obowiązków, a głównym przedmiotem ich 
troski jest wyzyłowamie z kogoś kubana, chociażby w najbezczelniejszej 
formie 1 najbrudniejszej postaci 

Inni zamiast pilnować służby dowolnie wyjeźdzają sobie na po- 
lowania Pan Klaften jest zaś bezsiinym w obec takiej samowoli. Bo 
jakże występować przeciw iudziom, którzy go mają w swej mocy? 
Jedni polują 1 używają kompletnej niczem niezamęconej swobody, pad- 
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czas gdy brudzy za nich ! za siebie cężko pracują bez żadnego uzna- 
nia i wydoków wynagrodzenia ich wysiłków przekraczających sferę ich 
obowiązków. Są znowu inni dla których służba jest lylko ubocznym 
interesem, a natomiast prywatne geszefciarstwo jak Hcytacye, budowa 
domów, sprzedaż | kupno starych maieryalów kolejowych jest głównem 
ich zajęciem 1 motorem poruszającym wszelkie spiężyny ich życia Obok 
tych swobodnych nieponiów żyje kilku potuluych hckopłatnych funk- 
cyonarynszów którzy w przygnębiemu przypalrują się tym nadużyciont 
i z sercem zatrutem żalem 1 niesprawiedhwością ciągną za wszystkich 
ciężar obowiązków służbowych wladowanych na ich barki bez pioteslu 
z ich strony. 

Do sanacyi tych opłakanych stosunków zabiera się terąz sama 
dyrekcya — Ale dyrekcya jak dyrekcya Zamiast od góry łeb ukręcić 
hydrze, Zamiast zabrać się najpierw do Klaftena, zaczyna od nialuczkich 
i Bogu ducha winnych funkcyonarynszów, groząc im karami 1 odpo- 
wiedzialnością za wszelkie nieporządki. 

Organ dyrekcyjny wyslany do Brodów widocznie pod wpływem 
artykułów Nowego Kolejurza, zamiast zrobić protokół z Klaftenem i 
przesłuchać świadków wskazanych przez to pismo, wziął na męki ma- 
gazynierów i lymze począł grozić | przedstawiać, aby nie pozwolili 
stronom włóczyć się po placu ı magazynach, i aby sirony nie rządziły 
się bez wiedzy organów kolejowych. Magazynier tein chętniej stosuje 
się do owych zleceń zę względu na liczne kradziezie popelnione na 
placu 1 w magazynach Wszysiko jednak nadaremnie, gdyż dobrym 
chęciom takiego funkcyonaryuszą stoją w poprzek zarządzenia Klaftena 
i w końcu jego pogrózki, że będzie magazynierów suspendował, na- 
pędzał, karat if p jeżeh będą robić trudności stronom, i nie pójdę im 
na rękę, 

Medołęstwo Klafiena daje się odczuwać metylko w shużbie ko- 
mercyalnej ale zaczyna już ono zakradać się i do służby tuchu jak 
tego dowodzą następujące przykłady : 

Dnia 20 grudma 1906 r. pociag towarowy Nr. 1671 wskutek 
fałszywego uslawiera zwrotnie wjechał na tor, na którym gotowy do 
odjazdu obsadzony już podróżnymi, stał pociąg osobowy Nr. 1612 
Dzięki tylko przytomności maszynisty | personalu pociągu osobowego, 
że zdołano w sam czas wslizymać pociąg ciężarowy, tak że tenże na 
kilka kroków zaledwie zatrzymał się przed pociągiem osobowym. 

Kilka sekund zaledwie rozstrzygało tutaj o wielkiej katastrofie, 
która setki tysięcy byłaby kosztowała skarb kolejowy. Slużbę ruchu 
pełnił apjunkt Krenzel faworyt Kłaflena podlizujący się temuż na 
każdym krokn. Krenzel zamiast pilnować służby, czupierzył się 1 wy- 
mtiskiwał w podróź do Lwowa, a przy wjeździe pociągu «r 1674 do 
stacyi nie był ant na placu ani w biurze ruenowym Krenzel nie zdając 
sobie nawet wcale z tego sprawy, jak wielkiej katastrofy przed chwilą 
miał się stać przyczyną, najspokojniej w świecie odjechał do Lwowa 
zagrozonym pociągiem Nr. 1612, oddając służbę ruchu asyslentow! 
Keslerowi Klaften z Krenzlem starali się zatuszować ów wypadek, 
jednak notatka kierownika pociągu w dzienniku jazdy popsuła im te 
chwalebne zamiary Mimo to niedoszły ten wielki karambol próbowali 
om przedstawić jako drobną pomyłkę ruchową i nieznaczne zajście bez 
tych następstw jakie w rzeczywislości mogły mieć m ejsce Widocznie 
że dyrekcya musiała uwierzyć temu przedstawieniu rzeczy, gdyż do- 
tychczas w sprawie tej nie przedsięwzięto zadnych dochodzeń 

Także t dnia 9 stycznia omal że me przyszło do karambolu. 
Podczas wjazdu pociągu osobowego Nr. 1611, puszczono samopas 
wozy ładowne bez hkamowniczego. Wozy te pędziły ku zwrotnieom, 
na które wjeźdżał pociąg Nr 1611 Katastrofa zdawała się być nieuniknio- 
ną gdyby znowu nie nadzwyczajna przytomność umysłu zwrotniczego, 
który pociąg osobowy zatrzymał tuż przed zywrotnicami Dopiero po 
cofnięciu rozbiegtych wozów pociąg osobowy z kilkunastominutowem 
spóźnieniem wpuszczono do stacyj Dotyczącą uwagę kierownika po- 
ciągn Horaka adjunki Krenzel wyradyrował i cały wypadek zaliiszowano 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

Stryj. (Z paszaliku Kaczanowskiego) W Stryju w t, 
zw. orgamzacyi centralnej od czasu secesyi w r 903, »naj. 
mądrzejszym» i »najwpływowszym» był adherent stowarzy- 
sza» Kurowskiego stowarzysz» Ludwik Ostaftńaki, 
blachar4 warstatu stryjskiego Wzięcie między »towarzysza- 
mi» mial tenże tak wielkie, ze w jesieni z. r. podczas wy- 
borów do Rady gminnej w Stryju, postawili jego kandyda- 
turę na radnego miasta Stryja, a Kaczanowski w swoim 


j 


»Kolejarzu: i w partyjnym + Naprzodzie+ przez czıs dłuższy 
ogłaszał » Towarzysze! wybierajcie na radnego 
miasta Stryja tylko tow. Ludwika Ostrafin- 
skiego» 

Organizacya centralna utrzymywała się w Stryju tylko 
dzięki aptekarzowi Soblowi, który ża agitacyę między kole- 
jarzami, aby leki na rachunek własny jakoteż kasy chorych 
kolejowej, pobierali wyłącznie z jego apteki dawał pewien 
procent na rzetz organizacyi, który wynosi! około 100 kor, 
rocznie. -(Ładne brudy: przyp red.). 

Te piemądze od p. Sobla pobierał w ratach sam Osta- 
fiński, bo w jego reku spoczywały wszelkie rachunki, tak 
że bez niego nawet i teraz nikt z »towarzyszy» z rachun- 
kami do Centrali rady sobie dać nie może 

Dyrekcya lwowska jednak pokrzyżowała macherstwa 
*towarzyszy» rozporządzeniem, zabraniającem pobierania le- 
karstw na rachunek kasy chorych w dowolnej aptece, po- 
zwalając z Í stycznia br. tylko w tej aptece pobierać, którą 
Dyrekcya wskaże, skutkiem czego aptekarz Sobel wyrzekł 
się miłości do stowarzyszy» i wypłatę haraczu zamknął, 

Przy szkontrum jeden z ciekawszych towarzyszy do- 
wiedzial się od aptekąrza Sobla ile tenże za cały czas wło» 
żył pieniędzy w ten idealny stosunek 1 skonstatował, że 
suma wciagnięta przez »towarzysza» Ostafinskiego do ksiąg 
grupy była, mniejszą blisko o 110 koron ! 

Horendum! Zwołano wydział, sąd rozjemczy, wezwano 
na ratunek >towarzysza» Kaczanowskiego. Po dłuzszem za- 
stanawiamu się nad tą »paskudną sprawą uchwalono że 
"tow. Ostafiński przestaje na razie być »towarzyszem:. Po- 
życzone pieniądze ma zwrócić w ratach miesięcznych aż po 
5 koron a po spłaceniu tych pieniędzy bę:lzie znowu czysty 
jak. fusy i może napowrót zostać.. konfiskatorem, pardon! 
»towarzyszem», ale to tajemnica! pod słowem honoru obec- 
nych »towarzyszy». Dla ogółu za ma sięłnazywać, że towa: 
rzysz» Ostafiński z »organizacyi» wystąpił! Gdy to juź po: 
stanowiono, jeden znowu z ciekawych »towarzyszy» zapytal 
wydzialowych czy Ostafiński placił wkładki regularnie, a 
gdy w odpowiedzi zaglądnięto do odnośnej ksiegi, przeko- 
nana się o horendum| ze »towarzysze Ostafiński od 6-ciu 
miesięcy już wkładek nie płacił, że zatem nie ma co już 
przestawać być »towarzyszem», bo juz od trzech miesięcy 
pr estał nim być i to już było w tym czasie gdy kandyda: 
turę tego »wielkiego, zacnego i światłego towarzysza» pis: 
mami partyjnemi, na radnego miast+ Stryja tak gorąco za- 
lecano. 

Ot jak zwykle w tym poszaliku ; złodziej na złodzieju 
siedzi, złodziej złodzicjem pogania i t. d. F. a. 

Lwów. Narimy obecnie czasy, że trafiają tię urzędnicy kolejowi, któ 
ray samowolnie bez żadnego przymusu z góry, wyszukują sabie szpielow- 
skie zagora nie houjące bynajmniej z godnoscią stanu urzędniczego. Każdy 
podurzędnik albo sługa imum się wstydzie zk tych ludz, nie umiejących 
w stanowieku swem uszanować pozycji epalecznej i towarzyskiej, którą jako 
wzędnik otrzymuje mg x tytntu eubtelntejszej inteligancyi 1 lepnzego wyk- 
szłałoenia szkolnego. 

Zawadów powyższym urąga postępowanie pewnego urzędnika w Za- 
dwór, który odbiera portysróm chleb odkierając u wyjścia bilety od po- 
dtównych  Skandaliuzność tego postępowania nie leży w amej czynności 
głyż żadna pin me hańbi, ale hańbą jest jeżeli urzędnik nie będąc dt 
tego zmuszonym, czynność tą wykonuje w celu szpiegowama i łapania m. 
nych funkuyonurynszów, zwlaszcza gdy dn tego rodzaju funkeyi są urtano 
wieni ogobni funkcyonayusze, Otóż dnis 2 lutego hyłem świadkiem przy 
pociągu Ni 15 jak uizędnik w Zadwórzu spelnia ten rodzaj szpielostwa 
Nazwisko tego genfelnana podam w następnymi numerze 

Jeżeli juź mowa o mubicji, to na ten temat mureę wspomnieć o zs- 
biegach tutejszych podmiządników jak Preger, Proazowaki, 10a 
fried, którzy jeźdząc przes lyle lat przy pociągach osobowych, zbierając 
obficie napnshi, nie mogą zapomnieć tych zlotych dla nich czasów 1 tera: 
zostawazy podurzędnikami, starych swych kolegów z miłą chęcią pousawa 
hby zioh alanowik na posterunkach kierowników pociągów osobowycł 
1 manipulantow czyli konduktorów pakunkowych Tersz jako najmłoda 
chcieliby się miemać z tymi alarszymi kolegmm którzy po największej czę. 
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moi dosługują awej służby t aby ci zaslużeni na przemian zmieniali się 2 
nimi przy pociągnch cięftrawych. Bardziej jeszcze smakuje im abslaga 
klas, jutóre jako podurzędnioy cheleli hy wieczrie mieć w posiadaniu. A 
więc zawaze oni Mnjąc mala gałe, tościli sobie preteneya do klas 4 po 
wouu swej biedy, mając większe gaże (e seme pretenavo rościli sobie r 
tytułu rangi i atalkzchatwa. taaz zas rostawszy podnrzęńdnikami obsiają 
przy swych prełonsyacli z tytuł równości poduizędniozej. Preget zbicia 
nawet skmdki » celu utworzenia funduszu, z pomocą którego mają intere- 
nawani przepiowadzie te lejdactwa Życzymy im szezęćcia. Stanowcza 
Jednak musimy i że im się la nie nda. (0. d. n.) 

Podgórza, (Ogr: Qtrzymalkmy koręspondencyę z Padgo- 
rm, ta do któjej z góry 7apowiadamy iż z braku miejsca w enlości nie 
prumeścimy jej dzisiaj, odnłodejnu reszię do następnego numera Otóż kn- 
respondent nasz pisze; 

Słobą ntioną ausin ankiago kolejnictwa jest brak praktycznych tech: 
ników maszynowych, wszysika bowiem co mamy pod lym wzęlędem, są to 
arystokrutyczm pismze 1 inanlpulanci, czyli zwykli bimokraci rekrulujący 
się z wysiewków wyzszych zku! technicznych, których aluzbę po tym u- 
pływie czasu, w jakim anl pozostawali przy egzekutywie, mógłhy wykony- 
waé » tym asmym pożytkiem pierwszy lopezy dyelarycsz albo bancelieta 

Dziwna rzecz, że zdolniejst inżynierowie nie mają kzczęćowa przy kolel 
Taki Tdetskin. p który pod względom praktycznej znajomości swega 
fsohu, może me ina drugiego townego sobie w calej Galicyi, nie me szozę- 
sea i nie może wypłyną« na widownię godną jego zdolności 

Dzięki tym stosunkou rzeczy zuszły dajmy na io w Podgórzu tak 
dalcko, że na 40 lokomotywaw znalazłoby się more 4 calwiem zdolnyek 
da ulużby. Nie daj Boże mobilizacyi, bo me wiemy jaką rade dalyky so- 
bia zarządy kalejowe z tewi 40-ma pudlami Prawda że wj jąłkawo oslią iny 
mieliśmy wtym roku eprzyjającą paucin stę lokomotyw. z drugiej jesnak strony 
trzeba zaznaczyć, że znżynienya nania absolutnie nie me robita, aby zapabied 
skutkom wyplywającym z tych niekorzystnych waiunków atmosferycznych 
Zdsno się w zupelnosci na laskę i niełaskę nalury nie przeciwstawiając jej ? 
gole jndnej wiedzy żadnej walki. zadnego doświadezenia. zdając się lylko 
na takioh twerkiuistrzow jak n. p. Jakubowski, którego Udersk 
wysyla! zawsze na apacer, gdy rozchodniło się a wazniejsze zagadnienia 2 
działu parowoźnietwa (dls tega pa prostu shy nie przeszkadzaj, lub nie 
popan sprawy). Bezhulawie spalęguwane iegozcezna zimą zaszlo tak da- 
deko, że maszyny wyszła się bez lata:nl sygnalowich na przodzie lekome- 
tywy (1%, pociąg Ne IO2I edprowadzony do Krakowa maszyną bez apyg- 
nałów z wied/ą urzędnika rnohu) 

Obecnie sytuacja stała się poważnie niebezpieczną. tak sa wsgłedu 
ma możliwość zastoja ruohowega i braku maszyn. jak 1 ze waglądu bezpie- 
Quenatwa dla zdrowia 1 życia 3 powodu nadwztlenia | osłabienia tyeh loko- 
molyw klore jeszcze znachodeą się w uzyciu. 

Kotly bowiem od dłużazega ozasu nie są płukane, nie ma 7% czasu 
odioianić w nich wode, ogień bowiem po kilka tygodni nie wygasa w pa- 
Jeninku, w ktorym to celu do OŚwięcima wysłano nawet werkunstcza Jaku. 
bawsklego 1 dwóch maszynistów, celem utrzymywania pary 1 ognia przez 


ten ozas w którym przyjezdny inaszymista wypoczywa "Taki mądry sposób | 


obnyalona na brak maszyn, a w celu tym płaci się dyely jednemu werkmi- 
strzowi i dwom uaszyniatom, Pierwszy lepæy palacz zdobily się na 
mądrzejsze zarządzenie, ho wysiarczyloby zwiększyć tylko o dwóch alośc 
robotników węglowych, w celu npieczmiejszego lndowania węgla 1 dodanie 
jednej maszyny rezerwowej od strony zachodniej a apoźnianie pociągow do 
Podgorza Lyloby wykiuczenem (€ d n) 


KRONIKA. 


Kronika wypadków. Dnia 2 lutego b. r. o godzinie 12 w polu- 
hnie, ze stacyi Podgórze-Płaszów w kierunku Oświęcima wypuszczono 
pociąg, który zderzył się z jadącym po tym samym torze pociągiem 
Nr. 1081a między Płaszowem a przystankiem kolejowym Podgórzu 
miasto. Lokomotywa pociągu Nr. 108le uszkodzona Z personalu obu 
pociągów nikt nie doznał uszkodzenia. 

Dnia 3-go b. m. z rana na stącyi Zimna Woda, tuż pod Lwa 
wem, podurzędnik kolejowy Dubieński chciał w ostatniej chwila 
wsiąść do pociągu osobowego, odchodzącego do Lwowa, | w tym 
celu wyszedłszy z mieszkania swego położonego pa drugiej stronie 
toru, przechodzi przez tar do wagonu. W tej chwili jednak wpadł na 
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w Zimnej Wodzie nie siaje, i nieszcześliwy podurzędnik dostał się pod 
koła lokomolywy, które go dosłownie poszarpały, Dubieński był ka- 
walerem : mieszkał ze swoja matką slatuszką. 

Naczelnikiem urzędow pomocniczych w słanislawowskiej dyrekcyi 
kolejowej, jest niejaki Aleksander Bufan, który wzięty analfabetą do 
wojska, poduczył się tam z czasem czytać | pisać, a wykrzesawszy się 
z „ufery' na »śwarnego wojaka», został z biegiem czasu »felebreni 
przy sanilelach . 

Z jakim dorobkiem duchowym z wojska wyszedł, zbadać t'udno 
faktem jednak jest, że wyszedl fizycznym kaleką z zakrzywiunym pal 
cem u piawej ręki. Krzywizny lej napylał się ponoś (jak zuawcy 
twierdzą) z częstego ujmowania za ucho | wynoszenia pewnego, szcze- 
gólmiej w szpitalu w ciągłym uzyciu będącego... naczynia, 

Po odbyciu sześciomiesięcznej praktyki biurowej i zrzuceniu woj- 
skowego kabala, zastał pan feleber Ruffan zemianowany asystentem 
kolejowym w słalucie kancelaryjnym, a następnie po smierci Otevrela, 
powierzono ma kierownictwo ekspedylu w sianisławowskiej dyrekcyi 
kolejowej. 

No i wtedy ;slało się już z jego mózgownicą aus». Zdurniał 
biedak z kretesem 1 zacliorował na niegalomanię najwyższego alapnia 
Zapomniawszy czem był ı czem własciwie dotychczas jest, rozpoczął 
swe rządy sekowaniemi i prześladowaniem dyurnistów, pisarzy, wożnych 
1 nnych biedaków, przewyzszających go w gruncie rzeczy o całe niebo 
rozuinem 1 inteligencyą 

Zasmarować komus konduitę, pozbawić kogoś chleba, napędzk 
ze służby, oczermć przed pizełożonymi, to wszystko stało się u tegc 
ananasa chlebem powszednim. Dodawszy do lego nad wyraz brulalne 
postępowanie z podwładnymi, bezczelną arogancyę w obcowaniu z m- 
nymi urzędmkanu, obleśną słuzalczość w obec przełożonych a w końcu 
bezdenną głupoię | zaruzumiałosć, otrzymamy sylwetkę pana Kufłana, 
wierną, trafną i prawdziwą 

Wprawdzie na takiego dygnitarza od mundowania i od wózków 
ekspedycyjnych nie potrzeba filozoiow 1 pierwszy lepszy kiep (ut 
exemplum docet) brzemiemu +Vorstanda- podoła — to jednak zwra- 
camy uwagę sianiaławowskiej dyrchcyi na to, że Bulfan me posiada 
znajomosci języka polskiego. Wytworzył an sobie jakąś specyalnie ala 
Babel gwarę z wyrazów Tuitbiskich, niemieckich, czeskich 1 posługuje 
się nią jako «językiem polskim» w zetknięcm urzędowem ze stronami, 
a czyianiu zaś 1 pisaniu w językach kmjowych me ma pan „Volstand” 
jak wiadomo, najmniejszego pojęcia — amr w ząb! 

Dyrekcya stanisławuwska zapomniała widocznie o tem, powie 
rzając Buifanowi kierownictwo ekspedytu, ze w myśl wymogów, na 
czelmk urzędów pomocmczych must władać pertect językami krajowymi 
Niechajze więc dyrekcya przypomni sobie ten sine qua non warunel 
1 naprawi błąd, delronizując Buffana z naczelukowskiego stolca (zwła- 
szcza, że już przecież ze „slolcami: miał w szpitalu wyjskowym dosć 
do czyniema . Bulianowi zaś radzimy, by utemperował swój ognisty 
animusz | pamięral o tem, że. chociaz kura wygramoli się czasem wy- 
suko, chocby na.. wychodek, to jeszcze przecież z tego me racya, by 
wiata się stać.. jaskółką:* 

Zrozupnano / 

Uczeni ze Słewkowskiej ulicy zoslalı do tego stopnia zaniepoko- 
jent zamiarem krakowskich kolejarzy : prowadzenia samodzielnej 1 nie- 
zawisłej akcyi wyborczej że irzęsąc łydkami 2 przerażema, przerwal 
swe głębokie siudya nad rerolitcyjnem znaczeniem hemerodór w panat 
wie przyszłości 1 w widocznem rozdażnieniu zatytułowah niewłaściwie 
swój artykulik w Nuprzudzie, bo zamiast napisać Oshe kuu a žabe 
naye nastawia, — porównal siebie aż z koniem wyborczym, podku- 
wanym do przyszłych wyborów Otóz „uczoność” tych „nadtowarzyszy" 
rozpiera ich serca 1aką dumą, "že aż przecemają swą wielkość o całą 
chromatyczną gamę różnic, jakie zachodzą między iem dwonia 
bydlątkami 

Przeuczenie się tych klku nieśmiertelnych, mających zresztą 
apetyty zwykłych śmierielnych analfabetów, z całą prozaicznością smro- 
dów towarzyszących ich trawieniu, pozbawiły naszych „uczonych“ do- 
brej pamięci 1 wdzięczności dla dawniejszych „zasłużonych“ mężów z 
pośród icl grom Nie tylko że zapominają om o swych współdziała: 
czach na Wiśniczu, nie lylka że się ich wypierają, lecz w dodatku 
podszucają ich na obce podwórko, jak się to ma rzecz z Pilawskim. 
byłym współpracownikiem Nuprzodu któremu” to pismo i partya za 


stacyę pospieszny poranny „Ekspress“, zdążający do Krakowa, który | wdzięcza wszystkie lepsze korespondencye w swym organie i dyskretni 


z NOWY KOLEJARZ Nr. 4 
wysługi. Ten to Pilawski 100 kart wyborczych i 100 legitymacyi wy- | czasie naprawie.” To znaczy Że ci dotychczasowi rzekomi pijaey i Jizunie, 


borczych złożył u nóg ich papieża. Pilawski sprawił pogrom Ehren- 
bergowi za pomocą Naprzodu 1 tego Pilawskiego wypierają się uczeni 
ze Sławkowskiej ulicy, chociaz tenże we Wieoniu odwiedzając papieża 
Ściskał się z mim najserdecznej dając sobie buzi nawzajem. 

Blrższe szczegóły tej Maubirtterromantk powtórzymy przy wy- 
borach. 

Niemniej i drugi Wiśniaczanin Skrzyszowski byl faworytem Misiołka 
1 za jego wpływem bywał wybierany „jako prawdziwy mądry towa- 
rzysz" za delegata na wszystkie kongresy i kanierencye kolejarzy. 
Albo Średniawski” Ten „mąz' najbliżej przecież spokrewniony jest z 
partyą przez zięcia swego Stefana Ziefińskiego? | co tu zaczepiać ko- 
goś czystego, jeżeli się ma nadal jeszcze stosunki z takim Kurowskim, 
Sarkowskim i t. p ? Nie wspominamy zaś o Kłosowskim 1 Zelaszkiewiczu. 

Mieliśmy jeszcze coś napisać o Rosenstoku, wobec tego jednak 
że temat ten nssuwa zaraz tyle refleksyi o Seceryi Goldstemie i wielu 
arystokratycznych spelunkach, rzecz tę odkładamy do stosowniejszej 
chwili, zwlaszcza że nie jest ona pozbawioną pikanteryi, z którą do- 
kładniej chcielibyśmy zapoznać szersze koła wyborców. 

Dziennik urzędowy c. k. kolei północnej (Amtsblatt der k. k. 
Nordbahn) wydany z konoem rlywtnia bi, roaporządza że kerly wolnej 
jazdy na lmtach państwowych, jnkoteż pobór węgle po zniżonych cenach 
4 zupasew kolejowych mogą otrzynać ci tylko funkcyonurynsze bytoj koler 


pólnoonej, którzy przeszli na slaius kole państwowych. Tenże dziennik | 


urzędowy rozporządza w dalszym ciągu że termin do zgluszania się na 
p'zójscia w etatus państwowy wyznaczonym został do dnia ( kwietnia br. 

Znowu raport do albumu. Tym razem w lwowskiej dyrekcyi zna- 
lazł się kierownik pociągu, który wstydząc się polskiego języka, wolał 
raczej popisać się następującym monstrum językowem . Oto co napisał 
ów miły człowiek : 

Be W. IE Nr. 200, Masdanfir dux Zug auskalte die Srynaltar cze 
sten in die mite die Tore und das Wektex nicht am Post kih frame eme 
kleine Bube, mir suye niks wiare io ist das Wektor. Ich auch hs wisse 
wenter gefare mfir N. N. 

jak Iwowski Kolcjars broni robotników. Nie ma kategoryi 
funkeyonarynsżzów w sluzbie kolejowej, którejby się nie czepil organ Ka 
easnawskiego, oblewająa je blatem ze swego kałuwarza, za to, że lekcewa- 
ką sobie jego 12ek me poslannietwo, lego pismo 1 jego organizacyę. (Id 
omw do czasu p Kaoznnowski przybiera rolę móciwiela i ebloszoza w 
swoim organie raz tą raz owa kategoryę Najpierwej przed kilku laty do- 
stało mię maszynistom, klorych ten organ nazwał parobkami, amoluehaimi 
1t p później pocził (enże jadem swej nienawiści znęcać rię nad konduk- 
toram nhzywając ich gremmlnie Iapownikami 1 obiecując skarżyć iel za 
napiwki w parlamencie Niedawno ofiarował się p Kaczanowski 
znowu do banmastrzów i na nich wyla? wszelakie pomyje uzlewane w jego 
pracowni rtdaklorskiej, wnywajne przy tem zarządy kolejowe do zrownania 
banuustrziw z wizerami, W ostatniin numerze z dnia 1 lutego dr. wéci 
kly na podgórskich palaczy i robotnfków ogrzewalni że omijają jego orga- 
nizacyę nalehniony pues Regułę i Szy pulę rzuca się na tych naj- 
biedniejszych i najpracowitszych ludzi w kolejmotwie robiac 1ch pijskami 
bzamnu i lajdskani w opini przełożonych i wladz kolejowych Na szezę- 
šole „paie glosy mo idą w miebiosy" a pisanina Ksozanowskiego nie omiąg- 
me wamierzonego skutku, gdyż lakiego Kolejarza am nikt nie czyta, ani 
mkt się z nim nie liczy, jako z wytworem mnzgowym nie mającym nia 
wspólnego z kolejnietwem. A ostatecznie palacze i roboiniey ogrzewalni 
podyńrskiej znani są z wzorowej trzeźwości. 

Inrymuseye żać Kaozanowskich, Szypułów i Regulów są najzwykli 
»zem oszezerstwem w szeregu niezliczonych dajdaclw jakich dopuszcza sig 
to pismo, 

Oto ustępy © Kolejarza w których redsktor tego nieszczęśliwego 
pisemka zniowaja i spolwarza podgórskich robotników I palaczy z ogrze- 


salki. 
„Pan Wajda przyjmuje do węgla i na pneerów ludzi źwiebnię- 


tych, przawaśnie pijakow i a takich ludm, którzy lizaństwem i pod- 
łotą pokrywają swoje pijactwo, rekrutuje palaczy, zmuszając później 
maszynistow, by z takim ludźmi służbą na maszynach robili.. 
Z wyjątkiem kilku palaczy (ozlanbów p. Kaczanowskiego, przyp. 
rad.).. reszta (wozy gwardyę lizoństwa. 
W końcu Kaczanowski grozi ztraszliwia, że od strachu aż 
azpik w kościach maurznie” dodając na ostalek: „wzywamy personel aby 
stanql w naszych szeregach, a wówczas potrafimy złe w badzo krótkim 


nazwami będą mądrymi, u-zeiwęmi 1 zacnymi 
aniu pierwszej wkladki 
„Przygody kilku małp” jako artykuł zamieszczony w 24 numerze 
Nowego Kolejarza» z dnia 15 grudn a 1906 r. pod powyzszym napi- 
sem, stał się przedmiotem s argi sądowej, z powodu że uczuli się nim 
obrażeni następujący gentemen: p dr. Mikołaj Gryziecki adwokat v 
Krakowie i dwaj jego klenci p. Władysław Lesmakowski adjunkt ko 
lejowy dawniej w Żywcu, a obecnie w Kalwary! 1 w końcu brat po 
przedniego p. Stanisaw Leśniakowski mechanik w Krakowie 
Rozprawa przed sądem powiatowym w Krakowie pod prze 
wodnietwein radcy p. Windakiewicza odbyła się dnia 9 lutego przeciw 
| odpowiedzialnemu redaktorowi N. Knlejarza p W. Bachowskiemu 
który ofiarowal dowód prawdy na wszystkie zarzuty, którymi oskarży 
ciele czuli się dotkniętym. Przy końcu postępowania dowodowego p 
| Gryziecki w imieniu swojem i klientów oświadczył ze odstępuje od 
oskarżenia w obec czego wydanym został wyrok uwalniający reduktora 
N Kolejarza, a skazujący oskarżyciel prywatnych pp. Leśniakowskich 
1 p Gryzieckiego na ponoszenie kosztów procesowych. 
| Na fundusz prasowy N. Kolejarza w IV kwartale 1906 złożyli 
koron 


towarzyszami zAr44 jm W 


J. 8. Jaso 050, W D Julo 030, G- T. Przemyśl 200, Koledzy 
| « Jasta na koszta procoau prasowego 700 I T, w Podgórzu L40, Zywiec 
na proces 440. W. K. w N. Sączu 150, J. W. w P 100, P, T, Kraków 
100, T. A. Podgórze 030. P. J. Kraków 400 R L w Sz 0,40. K. J, w 
J. 0.60, J K w Krakowie 200, P. T w T 200, M J, w Krakowie 1.00, 
| L. S.w R. na prasówkę 10.00, 5. H Kraków na proces 5.00, N. R. w 
| Krakowie na piocęs piasowy 2000, Z J w P, 200, 0 8,wP, 10 
| M W. w Krakowie 200, Bonarka 100, W. A. 050. 

Razem w IV-lym kwartale 1906 złożono 71 koron 10 halerzy. 
| Na tenże cel w pierwszych trzech kwartałakh ubiegłego roki 
złożono według poprzedzających wykazów 236 koron ı 30 halerzy. 

Razem pizeto w r. 1906 złożono na fundusz prasowy 
307 korom 40 halerzy. 


Zamiana. 


Banmistrz z okręgu dyrekcyi lwowskiej życzyłby 
sdbie zamieniać się z jednym z kolegów z okręgu 
krakowskiego, Ewentualne zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać pod adresem redakcyi » Nowego  kolejarzae 
Kraków, plac Szczepański 1, 7. 


Uniiormy, czapki, wyroby kuśnierskie 
dia kolei 


Wilhelm Beck i synowie 


Wiedeń. Lwów, Wałowa 11. 


Dostawcy wielkich kolei żelaznych 


Najstarszy i największy dom eksportowy całej 
monarchii austr węg. 


F. PAMM, Kraków 
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wysyla zegarki na minvią 
Nikl. Anker Remont. Sysl. Rosksę4 
„Mikado“ œ nocy jasno świec +% 748 
przy odbiorze 6 sziuk tylko .- 
Niki. Anker Rem. z portretem cipari 
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Wydawca: Tomazs Tokaie -- Odpowiedzialny redaklor. 


W. Bachowaki 


Drutiem S L Deulschera w Podgórzu. 


